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W ychodzi co tydzień. Prenumerata półroczna w ynosi razem z Wandą, w W arszawie 
/Ao: 27. z Pocztą Z ło :3o; bez W andy w Warszawie Zło: i 5. Po Województwach Prenume­
rata na sam Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy nieprzy jinu je sic. P rz y  końcu. Tomu doda­
ny  będzie T y tu ł  i Spis rzeczy. r  J  *  i

O G r e c j i
w  jej stosunkach z Europą.

Przez X : Pradt dzieło wydane w r: 1822.

( Ciąg dalszy. )

Europa w massie podobną jest do da­
wnych Niemiec k tóre  składały się z mnóstwa 
rozdrobnionych Państw  osłabiających ogólny 
gmach Niemiec. To dziwactwo w urządze­
niu psuło w sz y s tk o ,  i  niemiało żadnego u- 
ż y tk u  dla Europy.

W  m ałych Państw ach, w k tó rych  o b ręb ; 
życia i usług obywatelskich jes t  szczup ły ,  
W k tórych  nieznają wielkich i szlachetnych 
ticzuć ożywiających serce praw ego obyw ate­
la , i  podnoszącym go ku  wyższem celom po­
rządku  tow arzyskiego, w takich państwach 
ludzie niemogą się wznieść mad zakres któ­
r y m  są otoczeni. Umysł ich żyje w cia- 
anem więzieniu, i  zostaje zawsze w stanie 
niższości.

Podobny do wosku nabierającego posta­
ci jaką mu nadaje forma w jaką jest w lany , 
umysł człowieka stosu je się podług zwyczaj 
nych jego zatrudnień; rozszerza się lub zwę­
ża podług nich. Rzućmy oko na mięszkań- 
ców Wielkiej Brytanji albo na poddanych 
m ałych X iazatek Niemieckich lub W łoskich 
jakież porównanie można uczynić między 
niemi. Skądże pochodzi niższość je d n y c h ,  
jeżeli nie z przedmiotów do k tó rych  ich przy­
kuwa ich zwyczajne położenie? Jest więc za­
sadą powszechną, iż jeżeli chcesz mieć ludzi 
wielkich , p rzy  wiąż ich do wielkich spraw i  
ich czynów wskaż szlachetny cel. T y m to  
sposobem utw orzyli  się wielcy mężowie chwa­
ła Rzymu i G recji ,  a o k tó rych  dziś jeszcze 
świat wspomina z uszanowaniem.

Czy liż ten sam świat choć chwile uwagi 
poświęcił sprawom Lukki lub Modeny. W tak  
szczupłych granicach jakież mogą być ży­
wioły dla umysłu lub pa tryo tyzm u człowie­
ka. Oba mogą być ty iko czynnemi w ob­
szerniejszym przestworzu. Gdyby się wznieść 
c h c ia ły ; by łaby dysproporcja między niemi



a krajem. Małe Państwa tworzą ludzi, ma­
ły c h ,  i pod tym  względem male państwa u- 
ważać należy za równie szkodliwe ludzkości 
jak i polityce.

Drugą potrzebą Europy jest rozszerze­
nie oświaty. Tu odsłania się widok który 
niemógl być odkryty  przed okiem staroży­
tnych społeczeństw. Społeczeństwa narodo­
we dziś istniejące składają się z zupełnie in­
nych żywiołów niż dumne; a ztąd pochodzi, 
iż muszą mieć i potrzeby od poprzedzający ch 
nieznane.

Oświata rządzi w dzisiejszych społe­
czeństwach, w tniejsru siły będącej główną 
cechą dawnych stowarzyszeń. Oświata jest 
dzisiejszych naród duszą,, życiem i chwałą , 
ale razem i tyranem; Wzamianę roskoszy 
jakie przy nosi skazuje naród na ciągłe współ- 
ubieganie się, na nieustanną pracę, na coraz 
większe udoskonalenie aby niestraeie owocu 
dawnych usiłowań, aby się niedaó prześci­
gnąć innym. Oświata uwieńczając skronie 
żąda od człowieka, aby czoło ciągłym, tru ­
dził potem.

Cała ziemia jest że tak rzekę natchnie-- 
na oświatą, niegdyś człowiek oświecony był 
wyjątkiem. Dziś wyjątkiem jest ten, który 
niema oświecenia.

Oświata nie jest tak skąpą swoich darów 
jak los. Tym bardziej się zbogaca im się 
bardziej udziela; ten jej przymiot stanowi 
jej doskonałość.

Każdy może mieć udział w oświacie,, a

nikt się niezuboży; nietak się ma z losem; 
losu wyłączną własnością jest to, że się dwom 
razem w podział dostać niemoże.

Z pomocą przemysłu kraj jest w stanie 
więcej utworzyć płodów, niżli ich zpotrze- 
bować jest zdolny ; podobnież przez oświatę 
może mieć zbytek nauki, którąby mógł u- 

•dzielać innym. Jak użytecznym jest Euro­
pie kraj w którym jej płody tak  rolnicze, 
przemysłowe jako i naukowe odbyt znajdu­
j ą , tak  podobnież wcale niepotrzebnym jest 
ten z którąby w powyższych względach nie 
mogła być w żadnych stosunkach. Rzeczpo­
spolita Amerykańska jest wielką pomocą Eu­
ropie. Płody Europejskie znajdują w niej 
odbyt coraz większy, i przez długie lata u- 
łatwią sposób do życia rękom pracowitym. 
Obie te części świata wspierać się będą wza­
jemnie, obie kwitnąć, i wzbogacać się wspól­
nym usiłowaniem; a wkrótce wpływ Amery­
k i ,  może nadać inną postać Europie.

Rozszerzmy tę myśl. Gdyby zamiast 
jednej Ameryki były'- dwie, trzy, i t: d: zbli­
żmy przedział; i znajdźmy tę drugą Amery­
kę w Turcji Europejskich , trzecią w T*urcji 
Azjatyckich; czwartą w Turcji Afrykańskiej 
bo są trzy  Turcje za równo dla - ludzkości 
zgubne. W miejsce tych trzech a czczych 
Turcji,  konsummujących bardzo szczupłą 
liczbę płodów Europejskich, nieprzystępnych
oświacie, sztukom nadobnym, gustowi, mo­
dom, potrzebów; wystawmy sobie trzy inne ' 
kraje któreby czuły potrzebę płodów Euro­
pejskich, będąc narodami oświeconemi,,



Uj’rzem y  za jaka n iezm ierną  massę p ra c y  za­
płacą te  n a ro d y ;  p r a c y  k tć ra b y  jeszcze by ła  
do w y k o n a n i a ,  a k tó rą  p rz y m u sz e n i  są za­
niechać, bo n ik t  ich  nieźąda. Jes t  więc gw ał­
tow ną po trzebą  E u ro p y  dać p ie rw szeń s tw o  
narodom  ośw ieconym  i konsum m ującym  nad 
narodam i n ieucy  w ilizow anem i a ty m  bardzie j 
nad tak iem i k tó re  n iesą  zdolne p r z y ją ć  o- 
św iaty .

K ra j  nieośw iecony na cóż się p rzy d a  o- 
św ieconem u? Cóż b ierze  od n iego?  cóż mu 
daje w za m ia n ?  cóż może m u dać. Dla o- 
świeconego w szy s tk o  jedno choć b y  zupełnie 
nie is tn ia ł .  T ak  więc sp o łecz eń s tw o ,  p r z y ­
w iązuje się do b y tu  tego  ty lk o  narodu n a  
k tó ry  ma w p ły w  ośw ia ta ;  a to  p rz y  w iązan ie  
Wzrasta w m ia rę  w zras ta jące j  o św ia ty .  Be* 
nie j  czczość ty lk o  panu je .  A za tem  E u ro ­
pe jczycy  nad tern pracow ać p o w in n i ,  aby 
odpychać jak najdale j  g ranice c iem no ty ,  aby 
Wydzierać k ra je  z pod ber ła  c ie m n o ty ,  aby 
nadać ru c h  tem u  co n iem a życia, a g u s t ty m  
k tó rz y  się ty lk o  rządzą i r i s ty k te m ;  bo in a ­
czej z b y te k  ośw ia ty  b y łb y  E u ro p ie  ciężarem,

O W ZA JEM N EJ UŻYTECZNOŚCI TURCJI 
i GRECJI EU R O PEJSK IEJ.

Czem jes t  T u r c j a ,  bądź E u ro p e jsk a ;  
bądź A z ja ty ck a ,  bądź A fry k a ń s k a ;  bo m am y 
t r z y  T u r c je ,  a ta p rzek lę ta  T u rc ja  ma fa ta l ­
ną w łasność  za truc ia  t r z e c h  części 'znajomego 
świata. Czem jest T urc ja  ? na to niech czy­
n y ,  niech odpow iadają ,dz ie je .  T u rc ja  jes t  za­

rów no t ru p e m  i grobem  ludzkości n au k  i  
k u n sz tó w ;  przepaścią w szys tko  jp ożera jącą ;  
czy n n y m  zarodem  śm ierc i ;  n ie śm ie r te ln y m  
ognisk iem  m oralne j i  f izycznej z a raz y . 1

Religja T u rk ó w  i  p raw a  ich  cy w iln e  są 
także p raw em  w yłączen ia ;  odziedziczyli po 
żydach n ienaw iść  ku  cudzoziemcom. U T u r ­
ków te n  j e s t  n iep rzy jac ie lem  ; naród  pr/.ea 
wiarę i  p r a w a ,  ma ośw iatę  w o b rz y d zen iu  ; 
i dąży ty lk o  do tfego aby cz łow ieka w b y d le  

p rze is toczyć .

M ow a i  zw yczaje T u rk ó w  jeszcze £bar« 
dziej ich  u tw ierdza ją  w nienaw iści k u  innym, 
narodom . N ig d y  T u r e k  n iezgodzij się z lu=* 
dźm i obcej w ia ry .  W  oczach T u rk ó w  każdy  
C hrześcijan in  jest n ie w ie rn y m ,  odrzuconym  
p rz e z  Twórcę, ich  w ia ry  p rzedm iotem  gnie­
w u P r o r o k a ,  a ' w k ażd y m  C hrześc ijan in ie  
widzą n iep rzy jac ie la '  Iślaraizmu. R ozum ieją  
i ż - w s z y s c y  są .za ró w n o  c h y tre m i  i podstf-  
p n e m i;  a labo  ci b a rb a rz y ń cy  s ą , ju ż  w ty m  
s tanie  u p o d len ia ,  śmią jeszcze rzucać w zro i  
k iem  pogardy  na te  n a ro d y  eo ich pochodze­
nia- i  zabobonów- niedzielą. S tanąw szy  już 
-na jćdńem  nsiejspu co do cyw ilizac ji  T u r c y  
sądzą iż in n e  n a rody  tak że  się d ilej nieposu- 
nęły, a jak ie  bądź doznali klęski p rzez  u t r z y ­
m yw anie  się na ty m  stopn iu  niższości w e 
w szy s tk ich  kunsz tach  a zwłaszcza w sz tuce  
wojennej , nic n iezachw iało  ich szalonego u- 
poru . Zabijali i  dusili  S u łta n ó w , k tó r z y  
zdziw ieni k o rzy śc iam i karności E u ro p e jsk ich  
cheiełi ją z a p r o w a d z i ć  wpośród l u d z i -, z za­
bobonu n iep rz y s tę p n y ch  ro zum ow i i prawdom *



1 2 .
■ doświadczenia w ynik łym . Sto razy padli 
ofiarą nieprzyjaciół wyższych oświatą a szcze­
gólniej oświatą wojskową. Tak okru tne  na­
u k i ,  niezniewoliły do postąpieniu choć na 
k ro k  wprzód dla przywłaszczenia sobie bro­
n i  k tó re j  cięcie było dla nich ty le  dotkliwem.

Turcja  w żaden sposób nie jest pomocną 
ani politycznej ani przemysłowej budowie 
Europy. Pod te roi dwoma względami poró­
wnajmy Turcją z Grecją. A naprzód polity­
k a  Turcji jest bardzo prosta; ogranicza się na 
tem, żeby się wcale niemięszać dointeressów 
E uro p y ;  niech jaka bą !ź zmiana zajdzie na 
te j  z iem i, Turcja spogląda na nią j dnostaj- 
jiem zawsze okiem , i nic w świeeie niezdota 
^mieszać jej niewzruszonej powagi. Czy jest 
W Europie równowaga polityczna czy n ie , 
czy  Państwa podnoszą się lub upadają T u r­
kom  w szystko zarówno obojętne; tak  ich to 
m ało  obchodzi, jakby  się te  w ypadki w A- 
jneryce  z d a r  y ły . Kilka razy  widziano jak 
Szw ecja , P ru ssy  i Anglja podnosiły oręż na 
obronę Turc ji ,  a leżT urcj*  podniosłaż go kie­
d y  za kim  kolwiek w Europie. Jeszcze są 
in n e  powody oddalające Turków od uczestnic­
tw a  w sprawach Europejskich.

i .  Uważają w szystk ie  mocarstwa Chrze­
ścijańskie za nieprzyjazne sobie, choćby ty l ­
ko  z tego jedynego powodu ie  są Chrzęści* 
jańskiemi. To uczucie pochodzi z w yobra ­
żeń re lig ijnych  tłum iących w nich wszelkie 
inne wyobrażenia; zdaje im się iż jak oni ka­
żdy człowiek jes t  ty lko  poddanym religji.

2 . Ciągłe i baczne przestrzeganie wszel­
kich kroków obcych dw orów , będące zw y­
czajnym zatrudnieniem, dworów Europejskich 
konieczność u trzym yw an ia  związków z nie­
m i,  w ym aga  zby tn ie j  mozoły i jest nadto 
t rudnym  dla gnuśnych Muzułmanów, i wkła­
da łby  na nich p rz y k ry  ciężar kiórego by  
znieść nie mogli. Rozłączenie Religją, zw y­
czajami i mową zaprowadzone, tak i  skutek  
Turkom  przyn io s ło , iż zdaje im się że świat 
kończy się z końcem  ich granic . Dalsze k ra ­
je zak ryw a  im mgła obłąkania i  zabobonu 
religijnego.

Lecz jeżeli życie polityczne , a raczej 
śmierć polityczna Ottomanoin nieprzynosi 
żadnej korzyści budowie E u r -p ie ,  zastanó­
wm y się czyii tak i  sposób życia jest nawet 
dla niej użytecznym. I w rzeczy samej jakąż 
korzyść mieć może z ludności codzień uboż­
szy i  codzień mniej licznej?

T urek  żyje w strzem ięźliw ie; pożywa 
tnało , a nadt * pożywienie jego jest p ro s te ,  
ubiór trw ały . W yjąwszy bogatych Baszów, 
sprzę ty  ich  domowe są prawie żadne. Spoj­
rzy jm y na kartę  Turcji. Na niezmierzonej 
przestrzeni kilka zaledwie miast wznosi się 
wśród ruin , i świetność swoją w inny jedyn ie  
ciągłej prący Europejczyku w. Gdyby T urcy  
ten  obowiązek na siebie przyjąć chcie li , uj* 
rzanoby wkrótce te  miasta w zupeiaem ani- 
szczeniu.

;( Dalszy ciąg nastąpi,)


